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cy ci u zestmczyll na wtorko- 
wem posiedzeniu wjjskowej ko 
misji Rady Stmn.

Propaganda
lisia  i  la is z a w i

l E U E t ł ( t R » 1 .

Komunikat niemiecki.

marsz na Odessę .  „Figaro* sadzi, że 
nie jes t rzeczą wykluczoną oczekiwa­
nie na nadejśc ie ciężkiej aityierji.  W 
każdym rezle uderzający jest  spokój 
w armii Mackensens

Car n  sprawie polskiej.
u

BERLIN. 27.1 (8 .  K.). Komuai- 
wojenny niemiecki  p cd  tietą

Zachodnia widownia wojny.
Na zacbi dnjm brzegu Mozy 

w7gór?u 304 na szerokości 
metrów zostały zdobvte 

mcuskie okopy. W walkach z 
liska? nh przyjaciel poniósł cięt- 
It, krwawe strdy, przyczt m 
titl śmy 500 jeńców, w h m  12 
|i e?ów oraz zdobyliśmy lO ka 
Ibinów maszynowych. W eo- 

Francuzi podjęli bezskuteczny 
wtrahk. Nasze rziałanla na 
Izgćnu Martwego O łow ie ka i 

północo wschód od Av. couit 
ipro vadz ły do pomyślnego
mkti.

Manitestacja polska 
w Ameryce,

NEW JORK, 27.1 (BK) Urzą­
dzone tu  zg romadzenie  poi tyczne 
3000 polskich wychoeźców,  zwołene 
w sprawie odbudo wy  Państwa Pol­
skiego powzięło rezolucją orzekającą,  
iż znaczenie au tu  5 go l is topada jest 
n iezmiernie doni os łem  i że n-epo- 
d ie^ ł i  Polska będzie  kamien iem  s ą -  
g ieinym europe jskiego  pokoju.  Dalej 
rezolucja protes tu je  przeciwko z a p o ­
wiedzi nory koalicji z 10.1, iż Poiska 
m s  być ponowne od den iac erow i  ro ­
syjskiemu.  Zgromadzenie  zwróciło 
s ą  do  prezycen ta  Wilsona z prośbą 
o poczynienie Kroków w sprawi* 
uznen a przez rząd Stanów Ziedno 
czony^h Państwa Polskiego.  WreszHe 
zebrano,  wśród zgromadzonych 15000 
dolarów na ce ls  narodowe.

Stokholm w styczniu.

W$ehedma widownia wojny. II
Nad S a  tw ista  w c z e n a j  

C ią g n ę l i ś m y  p e łn y  s a k e e t  
ry r * e z  » a j ą e i e  n o w y c h  p o *  

tfjskich «t#mawisäK po o b u  
u leoisaob r z e k i .  Na w sc h o «  

i m  b r z e g u  $ c  st»8y  z ł a -  
«me s i ln o  n i« p r z y ia o ie i  

i-gJbe p r z e o iw a t a k i .  W ziąli-  
ffly 500 j e ń c ó w .

9 N  fruńcie: %vj$k g e n e r a ł a  
is arszałka Mac&eosena nic no-

aclego.
^M acedońska widownia wojny.

P

Na wzgófza h okolicy Magieni-
wojska bułgerskie odper ły » tak  

,7|bski.
BERLiN 271  (BK.) Komunikat  

lenny niemiecki, pod datą  26.1 
czorem.

Na zechodnlm brzegu M >zy od* 
iśmy a t łk i  f rantushie.

Nsd  rzeką f\n zóstełj. odpar te  
[i wojsk r t s ; jskich.
Pierwszy gteaerał-kwatermistrz

Ludandarff.
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mkuacja Gałatzu
dokonana.
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WlEDEtŚ. 27.1 (tul. wł.) „No- 
Wrcm a '  öuncsi z O desy, że  

tuacjfl G t ł i c - u  zosteła <uż ukoń- 
it«. SzKcły zim lełilono na szpil- 
1 iudneść męską, począwszy od  
toku życie, przewieziono w głąb 
|i celem rekrutacji .

zamierza Mackensen?
WIEDEŃ, 27.1 (tel. w ł)  Parys- 

Pisma zajmują się żywo zastojem  
ifenzywle Matkensena w Rumunji .  

ps* pisze, że peństw* centralne  
zamiar przerzucić się obecnie  

|Sarraile, aby z nim sprawę zakon- 
a z wiosną dopiero podjąć

GENEWA 27 1 (teł.  wł.) 
„Evening W-jrM* dowiaduje się 
25.1 z departamentu państwowe­
go: Nowa akcja pokojowa Wilso 
na rozpocznie się już w pierw­
szych tygodniach lutego. Nowa 
akcja będzie w swych podstawo 
wych zarysach i propozycjach 
pewniej i z większą standwczoś 
cią sformułowana, jak poprzednie.

Grecja przeprasza 
koalicje,

ATENY 27 1 ( B K ) B u r o H i  
Visa donosi: D.ua 26 1 rząd g r e c ­
ki przesłał ambasadorom Frsncjl, 
A glji, Rosji i Wi ch urzędowe 
pismo z f raalnemł przeprosina­
mi za wydarzenia z 1 XII.

Uroczysta cer rau nja pozdro­
wienia sztandarów koalicji odbę 
dzle się w najhl ższą sobotę przed 
Zappeion. Ambasadorowie koa 
licji będą na niej obecni w uni­
formach, j«k r ó c  i i  «ómlrsł, któ­
ry ma główne dowództwo nad 
flotą koalicji, tudzież zastępcy 
flot koalicji.

MM
w  g a d z i e  S t a q u .

Jiko  rzeczoznawcy wojsko­
wi do Rüdy Stanu wydelegowsni 
zostali pułkownik Władysław S i­
korski i szef sztabu Legjonów  
podpłk. Berbccki. Rzeczoznaw*

Moskiewska „Gazet* Polska* z 
6 s tycznia zamieszcza nas tępującą  
dep esze  z Petersburga:

„Dziennik Polsul" z  6 stycznia 
podaje:  „Dnia 5  stycznia mf»ł szczę­
ście przedstawić się J e g o  Cesarskiej  
Mości i Najjeś -tlejszen u Panu czło­
nek z wyboru Rady P*ństwa, w ged  
ności  kon iuszego  dworu,  Zygm un t  
hr. WiclopcisKl. Z pierwszorzędnego,  
najlepiej pow iadomionego źrócła u 
poważnleni  j e s t e śm y  do stwierdzenia: 
„Sło*a rozkazu n»j * y?szego do armjl 
i f i - ty  z dnia 25 grudnia o wolnej 
Polsce z trzech jej części rozumia 
ne  są  w ten  spesób.  że zjednoczona 
Polska o t rzyma:  O i r ę b n y  własny
ustrój państwowy, z własneml  Izbami 
prawodawczeml  I własną armią."

„Kurjer N o w y  z 7 stycznia za­
mieszcza na  t en  t em a t  na s tępu jące  
uwag :

„Ponieważ nie j es t eśm y nigdy 
„upoważnieni* I nie żywimy zbytnie 
go op tym izmu co do  nadziei, żywio­
nych przez „pierwszorzędne źródła",  
któ e tylekrcć  b . ł y  informowane b y ­
najmniej  nie „naj lepiej -, całkowicie 
na  odpowiedzia lność .Dziennika* p o ­
wtarzamy tę w ad mość.  Sadzimy 
też, Iż ta opisowe forma,  w jakiej 
„Dziennik* wyraził tr»ść swej i r for  
macjl,  da łaby  się s t r r ś . i ć  w j ed n em  
słowie, w t a m  właśnie,  o k tórem 
wysoce uta lentowany  pan Sedzewicz 
wyraża się zozwyczej z galenterją,  Iż 
jes t  „pyt lowane*,  a k tórego j edna*  
z łatwo zrozumiałych względów 
„Dziennik Polski* użyć nie m ógł... i 
my  również.

Zast rzegając  się do  zbytniego 
częs tokroć op tymizmu źródeł,  do dać  
m u s  my, ii  wiadomość tym razem 
wydaje s ę  wiarygodną.  Sytuacja jes t 
taką,  iż tylko w tej f i m e ,  jak p rz e ­
widuje k o m en ta r z  „Dzlanmks"  spra 
wił pc lska otwiera jakie takie per s  
p ę k o w y  wyjścia z niej. U J e r a ć  s!ę 
przy błogiej pamięci  koncepcjach 
pana Stürmer»,  wbrew oczywistości,  
niepodobni*. B>ć może,  iż ostatnia,  
choć nleos ta teczne,  faza sprawy pol­
skiej j uź inas tępu je .

Nareszcie za tem jawnie i bez 
ogródek,  sprawa poiska s tanęłaby 
przed G ru r ń  międ.-ynarodcwem w 
kształcie pańs te iowcś  I, jako dążenie 
c o  od budowy państwowej ogólnie 
już i powszechnie  uznanej .  N-rresrcie 
i nam ,  tutaj znajdującym się, wolno 
był .  by otwarcie i jawnie mówić o 
tern,  co już z niczyjem! dążeniami  I 
in teresami nie znajdowałoby s ą w 
kolizji.

Byłby to  jeszcze j ed en  plus  w 
sprawie polskiej,  gdyby przewidywa­
nia „pierwszorzędnego źródła” sp raw­
dziły się.

Korespondent warszawski „Ga­
zety Polskiej* donosi:

Stanowisko N. D wd początku  
wojny, aż do chwili obecnej zmianie  
nie uległo. Jest  to najbardziej kon­
sekwentna i najburdzlej zuchwała w 
swej agitacji partja mqskelofilsks.  
Wprawdzie głównych trenerów w  
k-aju niema, lecz ich następcy i za­
stępcy w akcji swej nie ustają. O* 
stetnlo zarzucona została Warszawa 
setkami a nawet tysiącami paszkwi­
lów, s-tlerowsnysh przeciwko Redzie  
Stanu, przeciw armii polskiej, ba, 
nawet przeciw niepodległości Polski. 
Autorów tych niecnych paszkwilów  
doszukłć  się trudne; nie mniej zna­
ni cni są o g c ł iw i  ze swej poprzed­
niej działalności. „Broszurki* kol­
portowane są bardzo sprytnie. Kol­
portują je nie ylko bardzo „poważni" 
panowie i penie, lecz także rozsta­
wieni po ulicach chłopcy, którzy wci­
skają te  broszurki w ręce przechod­
niom.

Niezależnie od tego  odbywa się  
szereg ś iśie poufnych zebrań w róż­
nych punktach miasta. Na jednym  
z nich rozpatrywano sprawę *rmjł 
polskiej. Z 'ani z swej działalności 
członkowie N D oświadczyli, że „po­
nieważ armja polska stawia nas od- 
razu na stopie wojennej z Rosją, 
przeto nie należy dopuścić do jej u- 
tworzenia”.

N* tymże zebraniu wyrażono  
obawy „że chłopi polscy, w razie po­
boru, stawią się wszyscy do armjl 
polskiej*.

Warszawa pclska i w polskości 
swej aktywna p o z m ł i  się już no 
akcji N D

Wpływy N. D. w stolicy niesły­
chanie maleją.

Występu ą z tego  obozu znani 
działacze, którzy wreszcie spostrzegli 
komu dotychczas ufali.

Wybitny przedstawicie! N. D. 
oświadczył, że „Warszawa obecnie  
nie może  bvć miarodajną  oplnją dla 
kraju, prawdziwą opinją kraju będzie  
do p iero  opinia prowincji*.

Słowa te wypowiedziane w ko­
la ś '  ś e  zamknięsem są wyraźnym 
przyznaniem się oo bankructwa po­
lityki N. D. w Werszawie.  A!e i p r o ­
wincje zawiodła.

N D. s m k s  di lś  oparcia na 
prowincji,  lecz I tam wpływy jej 
wkrótce  zniknąć muszą.

C vis.

19]
i

Dnia 24 stycznia odbyło się 
otwarcie Kieleckiej Rady miejskiej. 
Poniżej przytaczamy najciekawsze  
przemówienia i deklaracje, na uro­
czyste ści tej wygłoszone.

Nowy gospodarz miasta, prezy­
dent Gustaw Bukowiński wygłosił do  
towarzyszów przyszłej pracy munl-
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cypelnej przemówienie, w którym 
między innymi mówił.

W te) chwili, Polak wezwany 
do odbudowy Ojczyzny znajduje się 
w  położeniu trudniejszem niż kiedy­
kolwiek. Wśród zniszczenia i chao­
su, budowniczy przystępuje do dzieła 
—  Jaklmiż rozporządzą siłami?

Ciężka ręka, która za ruch 63 
roku zemstę wywarł», chcęc nas je 
s/cze baidziej ujarzmić szeroko za­
stosowała starą i znaną metodę o 
dzieleniu i twardym rząd de. Społe­
czeństwo nasze doprowadzono do 
stanu sproszkowania, i niszczono 
wszelkie więzy społecznej struktury.

Doprowadzono nas do t*go iż 
Jako wiązadło między nami jedna 
prawie tylko forma związku pozosta­
ła — związek rodzinny i towarzyski.

Temu stanowi rzeczy przeciw 
stawić wysiłek —  to pierwsze nasze 
zadanie.

Ojczyzna, powiedział Liebelt, 
nie jest rzeczą oderwaną, lecz jest 
czemś msterj lnem. Ona winna roz 
toczyć swe światło nad całym naro­
dem, winna o Chlebie dla wszystkich 
swych synów pamiętać. Do tego za­
dania przedewszystkiem pi woł*ne są 
miejscowe organizacje samorządowe.

Z óbmy z tych crga-iiza ji czyn 
nlk zbliżający między sobą wszystkie 
warstwy — to drugie nasze zadanie.

Ais poza spełnieniem tych dwu 
zamierzeń winniśmy jeszcze o Jed­
nam w pracy swej pam lętić Historja 
nas uczy, iż miasta przedewszystkiem 
krzewiły kulturę i były dźwigniami 
jej wzrostu. Miasto nie jest czemś 
w sobie zamknlętem, to nie murem  
od kraju odgrodzona forteca, lecz 
czynnik ogólno narodowego postępu, 
Jako skupienie inteligencji i zasobów 
materjałnych powinno być ono ogni 
sklem promienia ą- ym naokół, być 
sercem które odżywia krążącą krew 
życia Jaknajszerszej okolicy. B> ć ser­
cem całej ziemi kieleckiej— to trzeci 
nasz obowiązek.

Niechaj praca nasza będzie so 
lldną I trwałą, gdyż wtedy przyniesie 
największą korzyść dla miasta, a źe 
z cząstek całość się siada, wtrdy i 
my chociaż w drobnej części przyczy 
liim y się może do murowania fun­
damentów potrzebnych do podniesie 
nla z gruzów niepodległego bytu Na­
rodu Polskiego.

„Fam ilijka“
w Teatrze Wielkim.

Mówiono o .Fam iiijca* wczoraj 
przed przedstawieniem, iż w treści 
swe] jest nazbyt swawolną Sąd ten jest 
stanowczo zbyt surowym. Wpraw 
dzie nie dla podlotków przeznaczoną 
jest ta węgierska 3 aktowa komedjo 
farsa p. Eugenjuiza Heltai, ale przy 
znać mu trzeba utrzymanie sztuki od 
początku do końca w dobrym tonie. 
N e  jest winą p H -lta l, źe wokół w 
życiu tyle jest rzeczy brzydkich, ni 
zklch i płaskich. Autor węgierski te 
rzeczy wyprowadza na scenę naogół 
dyskretnie, a zawsze zręcznie, cha­
rakteryzuje je dosadnie, maluje typy 
i typki ludzkie barwnie, a wyraża- 
ście.

W  zręcznie zbudowane! opowie­
ści o pięknej Borysce, będącej dla

dobra swej kebotyńsklej ,f*m llljk i*  
kochanką starego bogatego barona 
p. Heltai przejawił dużo zdolności 
obserwacyjnych i doskonałe techni­
czne panowanie nad scena i jel efe 
ktaml. Jest przytem w . Famllljce* 
ton oryginalny: czasami błyśnie w 
oku autora melodramatyczn* .ł«zka*, 
czasem zabrzmi w jego głosie nuta 
liryzmu, najczęściej jednak przez war 
gi jego przewija s'ę t l  -dy sarkastycz­
ny uśmiech, uwyditniejący strony 
śmieszne i raał stkcwe t. zw. trage- 
djł życiowych. To wszystko dodaje 
sztuce barwprścl i żyw iśti.

Akcja .Fanmlijkl jest przepro­
wadzona zręcznie, żywo i zajmująco. 
Są w sztuce świetne błyski hum rru. 
Szereg postaci odznacza się dosko­
nałą charakterystykę; ezór kehotyniz 
mu .m am a* Steiner, podobne do 
niel córeczki Olga i Manclka, stary, 
przeżyty sceptyk baron Ludwik, bez­
czelny karierowicz Kasper Pttrenczy, 
dziewczę o dobra Lotka, piękna w 
swym cierpieniu Boryska i młody 
entuzjastyczny Aleksander. Pasman 
— t ) cała galerja ciekawych,doskona 
le zaobserwowanych, o ni-skazitelnym  
niemal (za wyjątkiem skaryketurowa- 
nego nieco Kaspra) rysunku postaci.

Zespół artystyczny n»sz*j sce­
ny odtworzył .Fem liljkę’* bardzo udet 
nie i debrze. Na rachunek zisług 
dyrektora Halickiego zapisać na­
leży bardzo ładną I staranną wy- 
sta* ę Doskonała reżyseria p. Ko 
chancwicza, przy dcbrym pamięci© 
wym opanoweniu ról przez wsryst 
kich grających nadała sztuce właści­
we, żywe tempo oraz odpowiedni 
ton i ujęcie.

W  bardzo dobrej grze całego 
zespołu rej wiodły pp. Ś*lęcicklcka 1 
Winleszkiewiczowa. Ta ostatnia z 
właściwym sobie wdziękiem,swobodą 
I starannym opra owaniem najdrob­
niejszych szczegcłów roli odtworzyła 
miłą postać Lotki Naiwność Lot- 
ti pani Wlnlaszkle wieżowej była 
mwskreś szczera, a jej smutki 
I troski wzrusztł/ słuchacz P. 
Święcicka w roli Boryski zno­
wu uwydatniła wysoką skalę swe­
go talentu z dużą siłą uczucia, w 
wykwltnej formie zewnętrznej odtwa­
rzając zajmującą postać kochanki ba 
rona L dwika. T«»go ostatniego do- 
skonzle grał p. Kochanowicz, wyró­
żniający się świetną maską i m im i­
ką, spokojną, najrusełnlej opanowa­
ną grą i przepysznym u'eciem  
odtw»rzanej postaci. P. Kocha 
nowicz w postaci barona Ludwi­
ka d ł doskonale uchwycony wzór 
postaci często w życ u spotyka 
nej M iłym , bardzo dobrym Aleksan­
drem Pasmanem był p. Rdza*lcz. P. 
Słubirka jako doskonała pani Strł 
ner d o łą -;y ła nc wy sukces Uo swych 
powed eń na naszej scenie. Żywo, 
a z koniecznym w tej rcll umiarem  
odtworzył p. Powchńskl posttć Kas 
para Petre«czy. Dobrymi były po t 
Śnieżko (Mańclka), Bonerówna (Ol 
ga) I Mclerewlcz (ciotka Malwina).

PAMIĘTAJMY O
POTRZEBACH

S Z K O LN IC T W A
POLSKIEGO.

OBWIESZCZENIE.

d o t y c z ą c a  m e n o p e łu  p r z y ­
w o z o w e g o  dl«? n a f t y  i p r z y ­

m u s u  k o n o e s y m e g a  d la  
h a n d lu  n a f ta } .

Prowadzenie przedsiębiorstw! 
przez óz erźawcę jest zakazane. pro 
wadzenie przedsiębiorstwa przez u. 
stępce na rachunek posiadacza kon­
cesji wymaga pozwolenia Komendy 
Obwodowej.

§ 5. Iladzór władz.

Na podstawie rozporządzeń c. i 
k. Jeneralnego Gubernator t«a  woj­
skowego z dn, 1 stycznia 1917 zarzą­
dza się co następuje:

I.

§ 1-

Msnops! naftowy. 

Przywóz.

Przywóz nafty do obszaru c. i Ir. 
Jeneralnego Gubernatorstwa wojsko 
wego zast zrga się się na rzecz c, i 
k. Zarządu wojskowego.

§ 2. Ustanowienia sen.

Ceny sprzedaży nafty będą a- 
stanowione w drodze rozporządzenia 
wojskowego Jrneralnego Guberna 
torstwa, lub na podstawie leg-? peł­
nomocnictwa przez K*. mendę Obys- 
dową i— w sposób w miejscu przyję 
ty — ogłoszone.

Jeneraine Gubernatorstwo ozna­
cza ceny, po których ra f a będzie 
oddawana przez c. i k. Zarząd woj­
skowy.

Ceny te ustanawia się na razie 
jak nasteeuje:

100 sg. nefty przy dostewle 
w cysternach . . . .  55 K.

ICO kg. nefty przy dostawie 
w beczkach, dostarczonych przez 
odbiorcę w ster i«? zdolnym d» u- 
żytku, o płatnie do stseji refinerji, 
która towar dostawia . 58 K.

ICO kg. nafty przy dtstawie 
w beczkach, dostarczonych przez 
rafiner ę ........................... 70 K.

Te ceny obowiązują dla odbio­
ru na jednej ze stacji cel -ych peło 
żonych na galicy sko polskiej granicy.

II. Koncesja na handel naftą.

Prowadzenie handlu naftą sto 
pod nsdzoreai władzy.

§ 3. Władza koncesyonująca I 
dokument koncesyjny.

§ 4. Posiadacz koncesji.

III. Postanowienia prze żelowe.

§ 6 Wszyscy właściciela i przel 
chawawcy nsfty mają zghsić s»eji 
zapasy Isiaiejące n* składzie w rh*; 
li wejście w życia teg® rozporządzę 
nla u ref»rente handlowego Komen 
dy Obwt dswej do dnia 50 stycznii 
19 7, @li® te zsspesy Ilość 100 kg. prze. 
kraczają.

Zgłoszenia te będą pet win ( 
a zo n e .

Niezgłoszone zapasy jak rói. 
nież zapasy, które po wejściu w iy' 
cle tego rozporządzeni», a prze 
zgł; scenlem zostały sprzedane alb 
też zmniejszone poniżej ilości wyżi 
oznaczonej będą z d iiem  20-go stjl 
cznla 1917 uznane przez Kemendl 
Obwodową za przepadłe.

Od zapasów, podlegających zjk i 
szeniu wymierzy Komensa Ob»ed(
wa opłatę w wysokości dwsdzleści | 
jeden * lh  i n II» :-n-ztanlkoron, a Ib „i, o ile zostań] 
stwierdzone, źe zasuplono je po dni 
21. sierpa!® 1916 r. zc pośredni: 
wem Z rządu obr< tu tow*reml 
Krakowie po cesie co najmniej 
t-zydzii ści dziewięć koron z® sto 
łogri mów, w wysokości różnicy m 
d .y  cena kupna ą ceną ozosaor 
w myśl § 1 Pozbycie zapasów alb - 
ich czcś.i przed uiszczeniem opłatjs 
jest zakazane

Osoby, kióre otrzymały poz*1 
lenie na wywóz pewnego zapu, 
nefty z Monarch.i, moąą ten z*P 
wprowadzę w ciągu 15 dni cd dr 
cgłoszonia teg© rozporządzenia 
pesy te podlegają po wprowadzeń^- 
ich przepisom tego paragrafu.

Handel neftą może być prowa­
dzony tylko na podstawie zezwolenia 
(koncesji) Komendy Obwodowej, w 
której obrębię u-zędcwvm przedsię­
biorstwo ma być prowadzone.

Stosownie do udzielonego ze­
zwolenia, wystawia Komenda Obwo­
dowa dok u-nent (dokument końce 
syjny), który opiewa sibo na herto- 
wny handel, albo na drobną sprze­
daż, jak również n *  pew ien lokal 
przedsiębiorstwa.

Kr ncesja może być każdej chwi 
li ccfn lę tą

Koncesji musi być cc f dęts, je 
żeli cdoadną warunki co do godno­
ści zaufania lub nleraganncścl po­
siadacza koncesji, lub jeżeli przy pro 
wadzeniu przedsiębiorstwa nie do­
trzymano niniejszego rozporządzenia 
lub przepisu, wydanego na jego pod 
stawie, mimo powtórnego ukarania I 
przestrogi urzędowej.

IV Postanowienia karne

§ 7. Przekroczenia niniejszą 1 
rozporządzę: ia lub przepisu, «yd J 
nego na jego podstawie, będą—o 
nie podpadają »od surows-ą karę 
karane przez Komendę Ob wodo' 
grzywną do 5 C00 koron, lub  sre: 
tern do sześciu miesięcy.

Oprócz kary może być wyrk 
na ko n fska ta  towaru, będące 
przedm iotem  orzeczenia ktrne 
Jeżel. konfiskatą nie jest moźll' 
może być wydane orzeczenie R»1 
płatę ceny kupna tow »iu .

V. Wejścia w życie.

§ 8. N iniejsze rozporządzę1 
wchodzi w życie z dn iem  ogł-s:«1’

Koncesji udzielać się będzie 
tylko osobom godnym zaufania 1 nie­
nagannego prowadzenia które, posia­
dają odpowiednie ogólne i kupieckie 
wykształcenie.

Lublin, dnia 16 stycznia 1917.

C. i k. Komendant Obwo^’ 
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